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Kraków, 28 Maja— Czwartek Rok 1874.

O M a wyehodił c o d i i a n n i*  (wyjSWMJ ni*dii*l« I dni* świąt*«m«)*
Numer pojedynczy w Krakowi* koeztuj* 10 eentów w. *•

P r e n u m e r a t a  w y n « s i  *
H la j i e o w a  w Krakowie . • rocznie złr. 20 ct. — kwartalni* rir. 5 *t. — ai*s!f«nl« sir 2 *t- ^
P o e a t a  w państwie anstryackiem » „ 24 „ — ,  » ® * r. " tal. 1 »gr. 15

,  do całych Niemieo » tal. 16 igr. 20 ,  tal. 4 *gr. 5 « k 1Q
I  do Francji i Anglii . _. frank. 108 ,  b ^ - 11 0 .  7

’  . a a a J  O U» do Belgii, Włoch i Szwajcaryi „ » .  - do Admi
K la ty  z pieniędzmi prennmerącyjnemi i na ogłoszenia (ineeraty) PW«75£ «  1by/ek7 S JSn5 “ińezap^eozetol 
nietraoyi .CZASU* w Krakowie, przy ulicy Różanej pod 1. 413. — W «‘ y

wane nie ulegają frankowaniu. — Ł lu tó w  niefrankowanych me przyjmuje i  9-
B ę h o p l u a a  nadsyłane Redakcyi nie zwraosją sie i bywają niszczone.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  jp r s r fm ig ją s

W KRAKOWI*: Eióre Adnsinistraeyi .CZASU" przy slicy ROta*;, w fioass pod L 4U > 
on ft. A. Srzjriinoatkiego w Synka głównym, J. Wildta prtsy tlicj Utod:kiej, tandtl K.

niehiej kslosia Jabłonowskfago, w handlach F. Wiersnchowekiego i Z. J . ^ ; w  afto«*skiego w Rynku dó-
“  S i e i  wwyitkie «*9dy po«tow . aurtryackto. -  (inseraiy) w s ^ e g o  rodzaji

d ie
b « r g u^Fr'ankTureii*bTIl. B*rHnte ,  L i p ik u ,  B ą i y U i  (Szwajearya) ii Wroc ławia  px>. i 
tui* 1 Vogitr-, w Ył iednim /  Ui, Wollzeile Nr. 1, i & *<***, SeilersUtU Nr. 3i w Berl in i*. H»n  
burgttylŁonfcebinm i Norjmb «rd *«  p. R*ddf Mou*\ w F r a n k f n r c U  tl. M.p.0.1* !>#**#*

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Czerwiec złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Państwie 

Anstryackiem na miesiąc Czer­
wiec .........................................z*r-

od Igo Czerwca do końca Września,, 8

Kteski iakie nas dotykają nie są w y łą c z n ie  Radzi więc są z teg0; że niemają nawet dla kogo 
Klęski, J"K_ '  . a ■ • x___ • I ćscintopT.nPon nabożeństwu ndnrawiać W cerkwi.

W i e d e ń  26 maja. W zakresie polityki we- że przyjdzie wprawdzie do P°k( ju> ale gdy 3^  
w n e t e z n e i  t “ tryLSej nie mamy nic do zapisania: wszystko w pustynię obrócone będzie. Perspektywa 
j ^ m ” J o m Ł  J»fc* przyniosły »  | to M i

c. —
P deputowanemu Sybel chciałbym z mój strrny 

jeszcze coś odpowiedzie ć, a mianowicie co do wy- 
1 - •   do którego ra-

2 c- 25 iak w Irlandyi, bo tutaj systemat
O I " i _____Ł______  A/ł /I nrtrnO

K rak ó w  21 m aja.

Klęski, ja nr7 />ron/nip a.dmitiistracvi- świątecznego nabożeństwa odprawiać w cerkwi.
elementarnemi, ale przeważnie aammistracyj Konstantynogrodzkim powiecie Połtawskiej gu- ■— - -------’ V  ministerstwo skarbu zni-l
nemi i spółecznemi. Nie przeczymy, że w zna- bernii cały fud%rawie wyznaje już nową religię. Gfa«fr* urzędową ^
cznei części są własną naszą winą, lecz me- We wsiach Petrykowie, Szulgonie, Czaplime i kii- żyło f r.oc^* “ 7 " bly„aCye, pozostawiając raiVnia jego o ‘głupim fanatyzmie, do którego ra-
mnipi obciążają rząd jeźli nie W tym stopniu ku sąsiednich lud wypędził popów i zamknął cer- i zniosło 1 Kr, k ten nie mający wid- czył dołączyć jeszcze głupi dodatek. (NiepoJcój.)
“ r i T l f d v i  bo tutaj systemat zniszczenia kwie. Nie wiadome jeszcze szczegóły, dotyczące tej tyfco skJbu je- Ł k  p a l i k i e m  było jego wyrażenie.

dochodzi zdaje się, że kmj doniosłosa zapowienziai ch j i Nft to ścią łbym  mu tylko odpowiedzieć, 4® my ka-
Iszczę nodczas posiedzeń Izby d«putew_anyc o p o - 1 ^  ę  8Uraliśmy ’Bję zawsze

■ ‘ na nas rzuca kamieniem, 
tego bracia nasi w Kró-

prze sV j°rct°”elu w 2e. • DiabUł któreg0 nam pan deputowany tak czar-
 ____  „Btnwom W dro-1 nemi chciał odmalować farbami, nie obawiam się

le I dowodzi rozesłanie gminom rządowego rozporzą-1 gestowie i na ^  tej kolei do-1 wcale i sądzę, że inni go się nie obawiają; woli-
fB w sm w tjfw .uuow ,.|;-T - niec ia sie od żywiołu, który z ró- dzenin, aby chodzenie dzieci do szkoły było obo- dze ofertowej zabezpieczono już d̂la tej kolei do pomodllć; ^  uie wodź na8 na po-

Z każdym też rokiem w skutek wylewu dla z 'P n:q7P7V ;air boeaci krai Rzeki wiązkowe, iże  rodzice nie posyłający swych dzieci stawę lokomotyw wagouo  ̂. y ‘d iejono kuszenie." Panu ministrowi wyznań pozwoliłbym
rzek i zniszczenia w zasiewach przez powo- wną łatwoiscią ns3 c y j  g ^  L  B!k° ^  podIegad mają kar°m pieniężnym. Alimo pisano 7ylo8̂ Z małemi wyjątkami sobie odpowiedzieć. Odesłał on nas katolików a
j ■. -.„„„.ftift cłód w licznvch okolicach mię- chocby mespławne, gdy są uję ć p . to jednak nauka idzie oporem, bo wieśniak nasz całą przestrzeń na 1 1° . uin7_Hf. • , JLźciacb I raczej duchowieństwo do właściwego adresu. Zro-
dzy’ludem, powiSkszu siS ruina .„ M e n - 1 .umWem go tek, Se móml o Ojcu S ..  0 *  mt,
większych obszarów ziemi, 
wzrasta bardziej niszcząca, 
zaraza lichwy.

Są klęski, przeciwko którym _r   .
ma środków zaradczych, okrom działania, mi; | me z t o .
łosierdzia chrześcianskiego, bo są to plagi

ten powo- 
uczynił ? 
i, zacze-

salute ani-

'zysuac .  zoo ... i  uie-1 przęprow.dzon.
Doniesienia o nowych wylewach rzek, d o -L 0 ciekauych dowiadujemy .i,; 0  to ^ “ " T w o ic h ’ ^jedrnuo^ pózwlleuie na'roz- ouie tego nie czyoi! Rn,d pownńeu byl zueząicd
-------------- i t .™  t ™ , . i  któ-luo nisze tek. wtzytetor w ranorne swoim. . ^ “ " S / r o b ó t  w P-odsię- gór,, z a c z , » J ^ ^ o d ś « d t a .

biorstwo uorganizowano kierownictwo robót i w skupów, wchodu - ■ y , •
kwietniu - i * -  . ^ t p u d o w y  w Tar- i m ^ j, ^ i u i ^ T ^ z  "i

..... s d s - s S
azkod, ogółu, przyśpieszając jego ruiu?. L e - |s * > .y  Kady
Ł  'w  podobnych r J U .  bywa gorSzem|tym  kterunku, h o j ę t a t n a r z  na budowle wo | ?  m a - N a u s z y u l ^ ^  up.eyalni._do
od choroby, bo nie 
czynę od ludzi niezawisłą
wać jej skutki powiększa _ ___  ___  __________
Bkę, przyzwyczaja pracujące warstwy do opie-|sze rozmiary. cofanie sie kra-1czuiami- Nie raz 8iQ edBrz#i ż® nczniowie uciekają I “^ ryU8ZaR ^ z,a cTynnośTT wplsaińe ""Śe-1 duchownych na parafie ale mają to czynić gminy
ki i ratunku i to nie w celach produkcyjnych. Miasto postępu ustawiczne COiame się Kra 8zkoły j kryją , ifr Jeden z nauczycmli wymy- ność ’ ^ y u s z  MŚ za czynnosc p |  7 ^  interwencji nac«lnego prezy-
? „ I n P ma tu innego ratunku okrom ju naszego na drodze ekonomicznego rozwo- ślił 6b dla zabezpieczenia od ucieczki uczyć dz a:^ w i d ^ j e ^ “ Q k t o w e m ,  a wzgl«- denta. Nawiasem powiedziawszy, jestem prócz tego 
Tymczasem me ma tu innego ratunku, okrom ^  łącząCe się z klęska-Lię roających: oto, przywiązuje f n^ “  ^ e£ ° d d ^ te iS r iS i  S S t w o > w d n e  i następstwa patronem kościoła i tę będę mia£prawdopodobnie

-siQini plementarnemi smutna zapowiadając przy-1 z osobna do ławy. Lecz gdy i to nie>p 8 -I unormowane w kodeksie cywilnym, musi I z tego korzyćć, źe przyjdę w tskie położenie.
ą Z . t   ̂ n asu w ać pytanie: do jakiego dojdzie powiększa więc karę, to jest kiełzna .ch^sznurami £ aJ ne uz“^ “ e0Wftaćnea kościelny chaLkter małżeń- § 9 powiedziano, że nie potrzeba więcćj nad 10 

może iść w parze, a poinuo oy- szłośc, nasu ją py . , „ = w vlar/nieIumoczoncmi w roztworze wapna z ghn% . iLnM iowem nie bedzie przez to naruszo- pełnoletnich, męskich członków gminy, w posiada-
równie komunistycznym środkiem w spo- stanu ten kraj, który ą § ^  Taka to jest prawie powszechnie obowiązkowa ster y 6 ma podkomitet przystąpić do niu pełnych praw obywatelskich, którzy mają się
równie Komun y ;  łowei demorali- rolniczym i objawiając wstręt do przemysło- k ,udu d pan0Waniem moskiewskiem. ny- W tymjygodmu m ap P zebrać i wybór duchownego przedsięwziąć; z tych

łećznosci rolniczej co przemysłowej aemo_  nnd w7fflpdem roiaictwa takim I _____  ddsZy? fiS  rnmnński nmimował w ubiegłym ty- 10 nawet konieczną jest tylko połowa. Liczba ta

nę ko- 
założe- 

któ-
rzy’ będą chcieli wybrać" dla gminy duchownego. 

,Ja sądzę panowie, że 10 tych głosów nie tek ła- rrusy. two da się zebrać. Znamy naszych ludzi, znamy
Lubo aejm p,u,ki ju! aamkni,!,, .inuiSm? j o - l ^ j c h w,boKÓ ., i mocuo Ęrzekooaujjtetrfju,,

me
wa ^  rolniczej có przemysłowej demorali- rolniczym i onjawmjąc ™

których chce ratowaó , to nato- wej produkcyi, pod Wzg ądem rolmctwa t a t a  
Ł i ’  krai ety państwo m a  obo- ulega klęskom, a warstwy rolmcte tak wy -

[pierwszego w pułku hr. Huy na n ;i3 , drugiego w  j nicznych. 
pułku bar. Packeny Nr 9.

N. Pan mianował radcę sądu wyższego we Lwo 
lwie Dra Michała Trusza

żym, lecz skutkiem złego gospodarstwa ludzi, . aTTi,
To też klęski, że tak powiemy naturalne, kli-| £ Q R E 8 P 0 N D E N C Y A  „C Z A 8 1 R  
matyczne nie zwykły powtarzać się systema­
tycznie; ich sporadyczne działanie dotyka je-
dnych, ale nie niszczy ogółu, jak grad, wię-| W o l y n  24 maja
kszy lub mniejszy nieurodzaj, nawet przypad­
kowe pożary. . .

Natomiast zaś wylewy rzek ponawiające się
u nas rok rocznie, a nawet powodzie będące i zaczyna OBObliwie w Połtawskiej i j ot^owiazlTo^m r̂ skuteczną0 służbę, nadał mu tytuł I przemówił d. 8 maja: lm,,%arkdzić i"sDrowadzić spokój w kraju. Depu-
skutkiem wytrzebienia lasów, obciążają społe- rynosławBkiej guberniach. Sekta ta  przybrała - krajowego. Panowie! Marszałek wzywa mnie do rozpoczę- , Wedell jeżeli się nie mylę, zwrócił w dniu-  - J . j . i j . i - . i u .  o i/uśii nanrawal/OT;0t„ Rw J n n n t ó w .  Apostołowie “ Owej_.rebfu |ra a c y  sąau Krajowego________  | ci8 ; pomogło to, i panowie uspokoiliście się rieeo | towany_ W^ell, jezen Big_ me centrum pQ_

sądu wyższego we Lwo- Lubo sejm pruski już zamknięty,u  !  J u  ‘e  me nmłoża reki do tego. Jeżeli wydalicie nam 
, prezesem sądu obwo-1 dnak podać dla pamięci mowy posłów naszych I ' P rWbnwneiro z ieso urzędu za to, że Die
iego powiatowego w Ty- obronie tek kościoła jak narodowości powiedziane. ' 8 n:a7A»Błki. gdzieindziej poszu-

cznośc odpowiedzialnością, a jrau 4Wls,u  to iest małoru-
tego, CO już zepsuto złem gospodars wem me °P?™^ ięzJyku ewangelię tłomeczą. Lepiej Minister spraw wewnętrznych powołał komisa-1 « deputowanemu Sybel na długą nw -j,“'»=» «« ------ t in;łv nowne nsteoBtwa Nie
możebna, tern gwałtowniejszy obowiązek za- . ^  daleko lud to rozumie,niż liturgiczny ję- rza powiatowego Franciszka D i e t r i c h a  zo bwo- ^  zawierającą w sobie multum et multum nie- gdyty z Sywam tu słów czy-
radzenia temu, CO zaniedbano. Historya tez k cerkiewny aibo moskiewski, w którym popi do wa do służby w ministerstwie spraw wewnętrznych. ^ . tQ w ten spOEOb że odwołam się do ^ ^ j ^  ^ y c h  nie jestem uczonym, raczej
świadczy, że klęski elementarne tam tylko j eg0 p r z e m a w i a j ą .  Ż y w e  to słowo swojskiej mowy    kilku panów deputowanych którzy mi już  ̂ uS weźmiccie mi za złe, je-
doprowadzają społeczność do upadku, nędzy przesiąka umysły małoruskmgo Dyrektor poczt mianował oficjałów pocztowychIn-aemmerando odpowjedzieb. Pan d^utowany pr y ób’ wami dyskutuję. To więc mia-
i pauperyzmu, gdzie im dopomaga złe i nie- takie muó^wo sekt ,  I b ,6 ^ S S d o
dbałe gospodarstwo rządowe, lub system ex - «  8̂ azag ^rony L dbają o to zu- na K o t a s a  naczelnikami urzędoW pocztowych « S ^ j  X. Dr Jażdżewski na prze- ny myli się, bo me z/ ‘a ,nL Zng°P.0 uWażazana?:
ploatacyi społecznej i ekonomicznej. P r z y k ła d L łnie; gdJ mim0 to cerkwie zostają puste. bo lo miafrowide drUglCg° Kowiedniejeg ” że trzeba będzie ?koło i O la t ^ j .  Pan deputowany
T r l a n d v i  tu najwymowniejszym, a zarazem n a j-| n;cb nikt z dawnych parafian me przychodzi, ale Brzeżanacb, a trzeci g nim pokój przywróconym zostanie, odpowiedział, swięts P
bardziej dla naszego kraju przerażającym. | ; m pomimo tego rząd płaci naznaczoną Pensyę.|

Oięśó U teracko-artystycina.

ZE ŚW IATA KSIĄŻKOWEGO.

trartveya i k s ią żk i.-  Odstępstwo od tradycyi do czego Żywa traaycya i ł  L is to m , i wyrzeczenie się
prowadzi? - ™ e0S k a c y e :  Kazimierz z Trusko- 
przeszłosen . p owieści Zygmunta Kaczkow
skiego. — Studia nad ludem naszym O. Kolberga.

Póki bardzo mało pisano, a nic riedru^ an^
tradycja ustia, wiernie p e d a w a n a  z pokedema
pjkolenie, miała wielką wag?, i dalekô  żywmj za 
tizymywała pamięć i miłosc rzeczy przesz y , 
dzisiaj robią to drukowane książki, bo tamtoj da 
wano zupełDą wiarę, kiedy te mówiąc pro i contra^ 
a często niesumiennie się wywiązując, pozostawiają 
w umyśle cień wątpliwości. Ztąd też pochodzi, że 
cho-ihż pełno jest książek opowiadających zdarze­
nia lat ubiegłych, i to ze wszystkiemi taj drobniej- 
szemi szczegółami, i nieraz w sposób bardzo pory- 

poatyczny, to niemniej, po wygaśnięciuw&iacv 1 poai.yez.uy, ^  “ — j \ r
tvcb co własnymi oczyma na jaki wypadek pa- 
tezvli lub czynny udział w mm mieli, następne 
pokolenia coraz mniej się nim interesują, choc 
książki o tern pisane me są im obce. Ubogacona 225 i Wiedza zdaje się niewystercza, aby dawno
S o n e  zdarzenie ciągle życ mogło. Tradycja
wszczepiała to od dzieciństwa, co się nabywa przez wszczepiała iu późniejszym, kiedy czło-
^sytanie dopiero Dorównywa; a zatem albo
wiek już rozumuj odrzuca, jeżeli mu co
przyjmuje, albo iekBftdruje. Tr&dycya prze-
z jeg i wyobrażemam wi&domość nabyta z czy-
chodzi w krew, w f ^ L a T o S z c h n i  życia- 
tama więcej trzyma s ę P książkami, nasu- 

Porówn tnie to  żywych po^n z sp0_
nęły dzisiejsze objawy W * 0Mi oleniu, które albo tykane, mianowicie w miodem po_omu.u,

bardzo mało wie o niedawnych jeszcze zdarzeniach, 
albo patrzy na nie z punktu, który je w mewła- 
ściwem przedstawia świetle, a ztąd traci dla nich 
interes — obojętnieje. Zdawałoby się jednak, że 
wielkie momenta narodowego życia, bądz wypadły 
pomyślnie, lub niepomyślnie, bądź przyczyniły się 
do chwały, lub ujmy, bądź miały cechę bohater­
stwa lub znikczemnienia, bądź wydały charaktery 
piękne i wzniosłe, lub podłe — powinny żywo tkwić 
w pamięci, i zakres tych wspomnień rozszerzać 
coraz bardziej od warstw wyżej wykształconych do 
mniej wykształconych a żądnych oświecenia się. 
Tymczasem, widzimy jakiś nowy amalgamat formu­
jący się pośród nas, który mając pretensyę nazy­
wać się narodem, nietylko zdaje się niedbać o prze­
szłość, i o jej wielkie wzory, pobożności, poświęce­
nia się, męstwa, szlachetności, honoru— ale owszem 
wybucha nieraz przeciw niej pogardą, na jakąby 
się nieodważyli nawet jej otwarci nieprzyjaciele. 
Już ślady tego szkaradnego objawu spotkać można 
do różnych pismach, w których nowi ci kapłani 
odszczepieństwa od historycznej i domowej trady­
cji, wyrzekają się przeszłości, niechcą mieć z nil, 
nic wspólnego, i zapewne cieszą się miłą nadzieja, 
że nowy zdr&3 ŷ.c*a wyteyśnie z kilku pożyczonych 
idei, które potępia zarówno moralność jak zdrowy

2 3 l “ &  i s y r e Ł J s f y t w *
niepowtarzamy tu całego 
sterczy; a ten brzmi:

Dziś, kiedy piersiom tak błogo, 
Gdy się kochamy swobodnie — 
Zdepczmy wspomnienia ojczyste 
Na ziemi Piasta, Jagiełły — 
Winszujmy sobie zaiste 
Że stare c»sy minęły

f0 Jest to jakiś obłęd zesłany na pokaranie nasze, 
żebyśmy chyba sami wypruli ze siebie wnętrzności 
i wyręczyli tych, którym idzie o naszą zagładę, a 
którzy jednak wzdrygają Bię przed tym ostatecznym 
środkiem. Ktoby się był spodziewał, aby kiedykol­
wiek w gronie tak nazwanych wieszczów, kapłanów 
na straży pamiątek i świętości arki narodowego 
przymierza, znalazł się głos opluwający pogardą 
gniazdo własne i wszystkie te szlachetne i wielkie 
postacie, które żyły we czci pokoleń. A jednak do­
czekaliśmy się tego. Gładki  ̂a niedawno zmarły 
śpiewak litewskich borów, uświęconych szczytną pie­
śnią Adama, niewahał się w libaralaem natchnie-

stkich pamiętników i monografij odnoszących się 
najwięcej do 18go wieku i do początków bieżącego, 
które wydała ta księgarnia.

Obecnie pojawiła się tam książka pod tytułem: 
Kazimierz z Truskowa, czyli pierwszy i ostatni li­
tewski powstaniec. Napiseł ją Bonawentura z 
Cochanowa, autor kilku prac w podobnym rodzaju, 
jardzo przychylnie przez czytającą publiczność 
•rzyjętych. Nie jest to ani ścisła historya, ani po­
wieść, lecz coś pośrednego, jakby pamiętnik zda­
rzeń, w których autor miał udział, lub był ich 
świadkiem, lub kronikarzem z pierwszych ust.

Książka ta daje bardzo dokładny i bardzo zaj­
mujący obraz powstania na Litwie i Żmudzi w r. 
1831. Co się działo w każdym powiecie, jacy lu­
dzie wystąpili naprzód; jakie bitwy steczano; jak 
się jedne powstania łączyły z drugiemi, znajdzie tu
czytelnik opowiedziane z dokładnością, świadczącą
iż Btarannie zbierał na miejscu podania o tym ru­
chu, którego jakby osią jest Trusków i dziedzic 
tej włości Kazimierz Truskowski, rodzaj szlachcica 
bohatyra, który jak pierwszy dał hasło do po­
wstania tak też i ostatni z pola ustąpił. Ta nieu- 
giętoćć charakteru, ta cnota wytrwałości w jednym 

!u- kiedy cieiowsai wyaaje juunum w  i której czuć me umie, a dzielnym człowieku wspaniale odbija na tle owych
. nierwszych początków narodu; Helcel, nawiśc do tej przesz , upadków moralnych jakich nam mgdy meprzebaczy
nommki prawa polskiego, kiedy liczne dyplomato- zrozumiec me ch ^  ^  chorobę, o której było sąd historyi, upadków które, wojnę 1831 zakon-
rimwn i akta Źródłowych dostarczają wiadomości,] Jedynem . . ;e od tradycyi narodowej, czyły dobrowolnem rozbrojeniem Bię i emigracją...

S Z S S sźs ‘ -  t ar>— __ r».,liski. A. Kalinka przybliżają  nam | io  w   nnwołi

zawsKim, jaa Pus i"“"Ta(, b Drzeszł0ść oiczysta I Zaprawdę, w obec takich usposobień . 
a czytelników kochają y P koniec sam wy- dążeń pokazujących tu i owdzie głowę — badania 
 — „ f„ całego wiersza, aomec sam y ^  ^  wspomnienia, pamiętniki -  wszystko

to niepotrzebne... O tradycyi mechcemy słyszeć —
więc pocóż ją nawiązywać?

Gdyby ten obłęd zgniłych serc i płytkich umy­
słów wziąść na seryo — byłoby czego rozpaczać.

Zdaje się jednak że chorobliwy ten powiew, prze­
minie, jsk tyle innych klęsk, jakiemi nas Bog do­
świadcza; atoli zadaniem jest zdrowej i prawdzi-

niu tek miewać ' . i .  « « « y  n .  kj° ^ iidr iJSŁsSrt s
pewien, że ma koło słuebaesów w które _ | 9 jgn0rancyą; albowiem i cudzoziemiec byle
słowa znajdą swoje echo. Zdaje się ęo P 8umiennie studyował nasze dzieje, choćby się nie
wak Margiera,  rywalizującego z Wa lenrodem /  dla na9 Bympatyą, mim0wolnie
m uteł bjlpwrajm , Ł  P„db’im tek ieetytneyami, jsk godso-
zanucił, nie wyrzucą go za drzwi. Był za, , szlachetnych postaci, jak i łagodnością stosun-

prąd wyobrażeń zrywający z his1toi7  J  , VHkich Ignorancya przeciwnie, pocbwy-5 /.1  nhrzucaiacv ia lekceważeniem i ków towarzyskicn. ignore j f
zanucił, nie 
jest pewien

Bartoszewicz, Szujski, X. Kalinka przybliżają n«n ro co^  nie każdy jest powołany zapuszczać się
tę przeszłość. Znajdują się tacy co się o g a c a ją  ółoWe badanie historyi swego narodu, lecz
od niej, mówiąc: to nas już me obchodzi, co było w może znaleść wiele ożywczego ciepła
a nie jest, nie pisze się w rejestr — My bistoryd wsp0mnieniach i pamiętnikach jakich teraz
zaczynamy od siebie! A piękne zaiste obJawy ^.ctl j iebrak i to z różnych epok i świeższych i daw- 
cz,nynikówyhistorycznych, o których możnabj.pow^ m e b ^ i  '
d z i e ć  s ł o w a m i  owej damy na dworze Ludwik - w ydawnictwo Żupańskiego zaleca się szczegol-

lniej P°d tyB WZ8l9de“ ' D ł u g i B z e r e g t y c h  W8Zy‘

świeckie. W młodości straciwszy on rodziców roz- 
noczał zawód obywatelski od urzędu sędziego ziem- 
S o  który go wciągnął w dalsze przykre koleje. 
Było to po ostetnim zaborze. Truskowski pełen me- 
podległego ducha, obuwający się na najmniejsze 
naruszenie swobód narodowych, drażhwy i śmiały, 
prędko zaszedł z władzą moskiewską w zatargi. 
Zdeterminowany opór przeciw nadużyciom i samo-

do
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Windhorst oświadczył, zdaje mi się w dniu wczo­
rajszym, aby ministrowie ustąpili, a wtedy byłoby 
to łatwiejszem.

Panowie! Ja idę dalej i twierdzę, ża nową trze­
ba ukonstytuować Izbę. Cóż panowie mówicie na 
rozwiązanie Izby? ( Wielki śmiech). Po proBtu roz­
wiązać Izbę. Byłem świadkiem tego w r. 1861, je­
denasty rok już dzięki Bogu jestem członkiem Izby 
i wiele już rzeczy przeżyłem w tej Izbie. Prosty 
wniosek Hsgena odesłał nia do domów, gdy zale­
dwie 4 tygodnie byl, śmy zebrani. Odpowiedzieliśmy 
na to, że to być nie może, bo specyalnych rachun­
ków etatu nie możemy tak szybko wykończyć, a 
jednak Izba została rozwiązaną. Większa część 
członków zebrała się potem na nowo i obradowała 
nad etatem państwa. Spróbójcie panowie, pozwól­
cie nam rozjechać się do domów, potem nastąpią 
nows wybory. leżeli ci sami członkowie powrócą 
do Izby, którzy obecnie w nićj zasiadają, to natu­
ralnie i czas i pieniądz będzie Btracony. Ja jestem 
przecież innego zdania i sądzę, że panowie, którzy 
jesteśkie przyjaciółmi i protektorami tego projektu, 
ni? znajdziecie więcej uznania waszych wyborców, 
bo ci nie godzą się na wasze głosowanie za temi 
ustawami (Oho! z lewicy). Sądzę, że w Prusach 
więcej jest wierzących chrześcian, aniżeli tak zwa­
nych przyjaciół światłs, i to w obu wyznaniach, 
nietylko pomiędzy katolikami, ale i pomiędzy pro­
testantami, i gdy ci przekonywają się obecnie, że 
chodzi istotnie o religię, zajmą z pewnością inne 
stanowisko. Dotąd powiadano najczęściej do wy­
borców: Cóż to, chcecie wybierać katolika? W Izbie 
deputowanych nie chodzi o religię, wybierzcie le­
piej człowieka mającego wpływ, o ile możności 
radcę ziemiańskiego, albo innego urzędnika, tea 
wam więcej przyniesie korzyści, aniżeli taki To­
karski. (Śmiech). Atoli ludzie nasi nie wierzyli te­
mu i dawniej, nie wybrali radcy ziemiańskiego, 
ale mnie. (Śmiech). Śmiejcie się panowie, mnie to 
wszystko jedno.

A więc panowie, jeż di Jego królewska i cesar­
ska Mość zgodziłby się na (śmiech) nowe wybory, 
w takim'razie widzielibyśmy po spotkaoiu się po- 
nownem w tej Izbie, iluby posłów g ’osowalo za 
ustawami majowemi, a iluby postrwiło wniosek ku 
ich zniesieniu! Panowie! Ustawa sama je t tego 
rodzaju, że tylko nam szkedę przynosi i niedogo­
dności, niepokoi nasze sumienie i zrządza, Bóg 
s.im już wie, co. Otóż wiele seminaryów już znie­
siono; młodzi ludzie, którzy ukończyli gimnazyum, 
nie mają już otwartej drogi w seminar/um, i mu­
szą iść na uniwersytet. Chcąc iść przecież na uni­
wersytet, na to potrzeba pieniędzy, a pan minister 
oświecenia nie będzie miał z pewnością środków 
do dopomożenia stypendyami wszystkim tym, któ­
rzy go o to prosić będą. Cóż więc mają począć ci 
młodzi ludzie? Muszą alto obrać inny zawód, al 
bo czekać, aż lepsze czasy nastąpią. Mówię z do­
świadczenia panowie, bo mam sam syna, który o- 
becaie słucha teologii w Monasterze. Chętnie wo­
lałbym paręset talarów oszczędzić i kazać mu stu- 
dyować w Pelplinie, bo nie mam nazbyt pieniędzy, 
ale zmuszony jestem i każę mu dla tego study o - 
wać, aby został rzymsko-katolickim księdzem a 
chociażby i bardzo długo na to czekać musiał, za­
nim będzie mógł w swym kraju objąć urząd du­
chowny; może chwilowo iść za morze, do Amery­
ki. Wyrzekłbym się mego syna, gdyby miał zostać 
rządowym duchownym i nie poddał się prawowite­
mu swemu biskupowi. (Brawo z centrum, śmiech 
z lewicy).

Kronika miejscowa 1 zagranlozna.
K r a k ó w  27 maja. Dziś odbywa się zgromadze­

nie akcyonaryuszów Banku galicyjskiego dia handlu i 
przemysłu; nie wiemy kiedy się skończy, spodziewamy 
się jednak, iż będziemy mogli zamieścić choćby czę­
ściowe sprawozdanie.

—  Dziś o godz. 10 przed południem wybuchł pożar 
w mieszkaniu Kazimierza Wróblewskiego, wyrobnika 
pod L. 257 w ulicy Reformackiej. Wróblewski topił 
smołę przy ogniu, która się zapaliła i rozlała się na 
kosz z węglami, i na sprzęty obok stojące, domownicy 
jednak stłumili natychmiast ogień. Uratowano także 
dwoje dzieci Wróblewskiego, które dusiły się już od 
dymu w drugiej izbie, sam Wróblewski zaś poparzył 
sobie ręce.

—  Na wystawie obrazów pojawiła sią piękna akwa- 
rella p. Juliusza Kossaka, którą tenże ofiarował na 
rzecz tutejszego Zakłada Śgo Józefa dla osieroconych 
chłopców. Obraz ten przedstawia luzaka na koniu ko­
zackim, prowadzącego białego konia arabskiego w bo­
gatym rynsztuku.

—  Magistrat wzywa właścicieli domów, oberżystów i

lokatorów mogących pomieścić w razie potrzeby żołnie­
rzy i dać im żywność, aby się zgłaszali do bióra kwa- 
te'niczego w Magistracie celem ułożenia się co do wa­
runków podejmowania żołnierzy. Musimy rzecz tę nieco 
wyjaśnić. Ilekroć wypadnie pomieścić na jednę dobę lub 
parę dni żołnierzy na kwaterę, wielu właścicieli domów 
niemających przygotowanej na taki cel izby muszą nie­
raz w ostatniej chwili starać się o pomieszczenie żoł­
nierzy przysłanych im za biletem kwaterniczym i bar­
dzo drogo za to płacić; niekiedy nawet najmują im po­
koje w hotelu. Otóż są, mianowicie po przedmieściach 
domy zajezdne, gdzie żołnierze w przechodzie mogą zna- 
leść wygodę i dobrą stracę, a nawet gospodarz na 
przechodnim żołnierzu jeszcze coś zarobi, bo jak bywa 
w marszu, niejeden żołnierz więcej spotrzebuje, niż mu 
się z prawa należy. Tacy więc właściciele lub dzier­
żawcy gospód mogą zawczasu złożyć deklaracyę na pe­
wną liczbę żołnierzy, a znajdą chętnych obywateli, co 
im zapłacą żądaną cenę za danie noclegu i obiadu żoł­
nierzowi. Niemniej ci co zechcą podjąć się przechod­
niego kwaterunku oficerów, zechcą się zgłosić do Ma­
gistratu.

—  W tutejszym dworcu kolei żelaznej zrobiono d. 
17 b. m. próbę narządu, którego wynalazcą jest p. 
Muller inżynier asystent i otrzymał na swój wynalazek 
patent swobody. Jest to nowy sposób czepiania i odcze­
piania wagonów, który usuwa konieczność wchodzenia 
między wagony, co jest jedną] z najczęstszych przy­
czyn śmierci służby kolejowej. Próba ta odbyła się w 
ten sposób, że pociąg mieszany, w którym znajdowały 
się wagony z pufferami rozmaitego rozmiaru oraz roz­
maitej formy haki do zaczepiania a między temi haki 
spodnie, które tylko o 2 cale wystają. W obecności 
wszystkich wyższych urzędników technicznych i znaw­
ców kolei północnej i kolei Karola Ludwika robiono 
próby czepiania i odpinania wagonów z całą dokładno­
ścią i szybkością. Wagon kolei Karola Ludwika opatrzo­
ny tym narządem idzie do Lwowa dla próby głównej. 
Ponieważ Stowarzyszenie kolei żelaznych niemieckich 
rozpisało konkurs na dzień 1 lipca r. b. na narząd te­
go rodzaju, przeto p. Muller będzie mógł poparty po­
świadczeniami prob, poddać swój narząd konkursowi i 
ubiegać się o znaczną na ten wynalazek wyznaczoną 
nagrodę.

W litografii M. S a l  ba w Krakowie wyszły trzy 
zeszyty widoków miasta Krakowa razem 24 rycin, 
robotytzmarłego już znakomitego pejzażysty H. W a l t e r a .  
Widoki te tworzą album in folio, litografowane są to­
nami. Z każdym rekiem widoki dawniejsze w mieście 
naszem ulegają pewnej zmianie. Już Sukiennice da­
wniejsze są dziś nie do poznania. W widokach powyż­
szych Sukiennice mają jeszcze powierzchowność, jak 
wyglądały przed kilku laty. Odbicie rycin jest czyste, a 
ryciny wprost przez artystę na kamieniu robione.

—  Towarzystwo muzyczne] krakowskie Mu z a  urzą­
dza corocznie śpiewy, muzykę i ognie sztuczne na Wiśle 
podczas „Wianków." Zawsze na ten cel zbierano składki 
dobrowolne, w tym roku jednak towarzystwo rzeczone 
postanewiło urządzić wieczór muzykalny pod kierunkiem 
swego dyrektora p. Vopalki, a dochód z koncertu po­
święca na opędzenie kosztów, jakich zwykle wymaga świe­
tne urządzenie „Wianków." Program tego koncertu, 
który się odbędzie wieczorem w piątek 29 b. m. w Sali 
Redutowej, jest następujący: Nocturn (chór męski) Ka­
rola Studzińskiego; Waryacye Beethovena na kwartet 
smyczkowy; Sopran-solo z tow. fortep.; Nocturn Fr. 
Grutzmachera, wiolonczela solo z towarz. fort. wykona 
p. Strnad uczeń konserw, prażskiego; Duet z „Marty" 
Flotowa (tenor i bas z tow. z tow. fort.); 8my koncert 
Beriota (solo skrzypce z tow. fort.) wykona p. Jan­
czewski ; Sekstet z opery Lucia z Lammermoru Doni- 
zettego z tow. fortepianu.

—  W dniu 5 kwietnia b. r. powstał w nocy z nie­
wiadomej przyczyny pożar, który zniszczył we wsi Mcha- 
wie powiatu Liskiego 24 domy z zabudowaniami go­
spodarskiemu Ratunek był niemożebny, gdyż burza roz­
nosiła ogień, który w jednej chwili ogarnął wszystkie 
pobliskie budynki. W skutek tego pożaru pozostało 25 
rodzin bez wszelkiego przytułku. Wnet też utworzył się 
komitet, celem niesienia pomocy nieszczęśliwym rodzi­
nom. Pospieszono wkrótce z datkami: prezydyum na­
miestnictwa nadesłało 150 złr., wydział krajowy 100 złr., 
właściciel Mchawy p. Ludwik Grodzicki w zbożu i drze­
wie 960 złr. Dodawszy do tego inne mniejsze datki, 
ludność dotknięta pożarem została zabezpieczoną od gro­
żącej nędzy.

—  W Rzeszowie przy braniu fundamentów pod bu­
dowę bursy gimnazyalnej, wykopano w miejscu zwanem 
Eberchardówką, kulę szklanną, owalną, z płynem we­
wnątrz. Zabytki takie poczytywane za łzawnice, należą 
do wielce rzadkich, szczególnie jeśli są cało dochowane. 
S. p. Aleksander hr. Przezdziecki, ledwie kilka znalazł 
w zbiorach europejskich. Gabinet archeologiczny Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, który posiadał już dwie ta­
kie kolki, obecnie od X. Feliksa Dymnickiego kateche­
ty gimnazyalnego, zyskał tę trzecią, rzeszowską; sto­

sunkowo do innych wybornie dochowaną, a nader wiel­
ką, bo 56 millimetrów w średnicy. Płynem napełniona 
do wysokości %.

—  Jutro we czwartek nastąpi otwarcie tunelu Łup- 
powskiego, które odwlekło się o dni kilka z powodu 
przerw na kolei galicyjskiej Karola Ludwika. Odtąd 
bezpośredni związek kolei galicyjskiej z kolejami wę- 
gierskiemi ułatwi stosunki handlowe obu krajów. Koleją 
Przemysko-Łupkowską można jechać Wprost do Pesztu.

—  D. 22 maja otwartą została stacya telegraficzna 
w T u r c e z ograniczoną służbą dzienną dla użytku 
powszechnego.

—  O szkodach zrządzonych przez wylewy otrzymuje 
Oaz. Lwowska jeszcze następujące szczegóły: W G o r- 
1 i c k i e m ucierpiały najbardziej wsie Binarowa, Banica, 
Jasionka, Długie, Lipna, Czarne, Pętna, Łosie, Smere- 
kowiec, Gładyszów, Ropica ruska, Rzepiennik suchy, 
Skwirtne i Uście ruskie. Woda uszkodziła drogi i po­
zrywała mosty, a gmina Ropa została odciętą od wszel­
kiej komunikacyi. W Ł a n c u c k i e m  szkody mniejsze 
są, niż się z początku obawiano. Ucierpiały najdotkli­
wiej gminy Dembno, Stare miasto, Mokra strona, Gniew- 
czyna łańcucka i tryniecka, Tryńcze i Głogowiec. W 
niektórych wsiach woda nietylko poobrywała grunta u- 
prawne, ale spłukała z nich warstwę urodzaj o ą lub 
mułem pokryła zupełnie zasiewy. Śnieg w okolicach tych 
wiele także wyrządził szkody. W S a n o c k i e m  padał 
śnieg przez trzy dni, 16, 17 i 18 b. m. i pokrył był 
ziemię na stopę wysokości. W wyższych okolicach Li­
ska dotąd jeszcze śnieg leży. San nie wylał z brzegów, 
potoki górskie powyrządzały jednak szkody. Pod J a- 
r o s ł a w i e m  z powodu zerwania mostu, o czem już 
donosiliśmy, komunikacya przez San dotąd łódkami się 
odbywa. Woda pozabierała tratwy z drzewem i wyrzą 
dziła handlarzom szkodę sięgającą 100,000 złr. Nie­
którzy handlarze opatrzeni w certyfikaty urzędowe, udają 
się celem odszukania swej własności aż do Królestwa 
Polskiego.

—  X. Józef Rastawiecki pleban gr. kat. w Więcko- 
wicach umarł d. 14 marca, parafia ta liczy 1800 dusz; 
patronem jest p. Al. Napadiewicz. X. Jan Rudawski, 
został gr. kat. wikarym w Sośnicy. X. Dymitr Trusz 
pleban gr. kat. w Bukowej, umarł d. 26 marca; para­
fia ta liczy 1300  dusz; patronem jest klasztor Bazy­
lianów w Dobromilu. X. Cypryan Sienkiewicz zawiadow­
ca gr. kat. kapelanii w Radochońcach otrzymał tęż ka­
pelanię. X. Ant. Rączkiewicz kooperator łac. w Siepra- 
wiu, przeniesiony do Chełmu. X. Józef Data zarządca 
probostwa łac. w Czerniny, otrzymał toż probostwo. X 
Jan Witski pleban łac. w Bolesławiu, dziekan Dąbrow­
ski, umarł 8 maja. Administracyę objął X. Józef Pa- 
bian, wikary. Parafia ta liczy 6,600 dusz, patronem 
jest p. Maryan Sroczyński. X. Ant. Koleński admini­
strator parafii łac. w Miejscu, otrzymał toż probostwo. 
X. Jeremiasz Kunowski, objął posadę wikarego gr. kat. 
w Felsztynie. X. Teodor Merena, zawiadowca gr. pro­
bostwa w Woli Cieklińskiej, objął zarząd kapelanii gr. 
kat. w Powroźniku. X. Emilian Baczyński, kooperator 
w Horuckn, objął zarząd probostwa gr. kat. w Rako­
wej. X. Cyryl Pasieczyński gr. k. wikary w Butli, n- 
wolniony z tej posady. x. Seweryn Jasienicki, otrzymał 
wikaryat gr. kat. w Rudzie manasterskiej. X. Arsen 
Humiecki, administr. gr. w F]0rynce, uwolniony z 
tej posady. X. Zenobiusz Natalski, zawiadowca gr. kat. 
prob. w Wojsławicach, otrzymał to probostwo. X. Jan 
Ropicki, administr. gr. k. w Jabłonicy, otrzymał pro­
bostwo w Lipiu. Administratorem łac. w Lubnie został 
X. Jan Szamoski, zawiadowca w Rogach.

—  Egzamina dojrzałości ustne w szkołach średnich 
rozpoczną się w r. b. w następujących terminach: w gi­
mnazyum w Brzeżanach 16 lipca, w gimn., realnem 
w Drohobyczu 10 lipca, w gimn. św. Anny w Krako­
wie 14 lipca, w gimn. Św. Jacka w Krakowie 27go 
czerwca, w szkole realnej w Krakowie 4 lipca, w gimn. 
akademickiem we Lwowie 30 czerwca, w gimn. II we 
Lwowie 22 lipca, w gimn. Franc. Józefa we Lwowie 
22 czerwca, w szkole realnej we Lwowie 22 lipca, w 
gimnazyum w Nowym Sączu 15 czerwca, w Przemyślu 
21 lipca, w Rzeszowie 15 czerwca, w Samborze 16go 
lipca, w Stanisławowie 22 lipca, w Tarnopolu 29 lipca, 
w Tarnowie 24 czerwca, w Wadowicach 23 czerwca.

—  Edmund J a s k ó l s k i ,  młody utalentowany rzeź­
biarz rodem z Krakowa, który zranił się przed kilku 
dniami postrzałem z rewolweru, o czem doniósł nam 
wczoraj korespondent nasz lwowski, zmarł we Lwowie 
onegdaj rano.

—  Donoszą nam z Pesztu, że „Stowarzyszenie bra­
tniej pomocy," jakie tam zakłada kolonia polska, uzy­
skało od rządu węgierskiego zatwierdzenie swoich sta­
tutów i odbędzie w dniu 31 maja walne zebranie ce­
lem ukonstytuowania się i wyboru zarządu.

—  Nr 463 Kłosów  zawiera: „Krzyżacy 1410.“ 
Obrazy z przeszłości, przez J. I. K r a s z e w s k i e g o  
(c. d .) ;— „Korespondencya: “ (Kraków), przez Gerwa­
zego;—  „Kronika naukowa," przez J. S k o m o r o w -  
s k i e g o  (c. d .);“ —  „Przypomnienie starych zuajo-

mości," przez Wojciecha S t a t t l e r a  (c. d.);—  „An­
toniusz i Kleopatra," tragedya Szekspira, w 5ciu aktach, 
przekład Mścisława K a r s k i e g o  c. d.);—  „Adolf Qae- 
telet", przez S. K. (z ryciną);—  „Ostatni ładunek" obraz 
Neuville (z ryciną);—  „Skarbiec na Jasnej Górze w Czę­
stochowie, przez W . (z ryciną); —  „Listy z obcego 
świata;"—  „Lambert Adolf Quetelet," przez J. T. H odi;—  
„Pokłosie;"—  „Przegląd polityczny;"—  „Od Redakcyi."

—  Dyrektorem monachijskiej Akademii sztuk pię­
knych po Kaulbaohu ma zostać niewątpliwie p. P i l l o t y  
profesor sztuk pięknych i znany malarz.

Teatr. We czwartek dnia 28 maja, komedya w 5 
aktach, przez Wiliama Schakespeara, ułożona dla sceny 
krakowskiej : Wiele hałasu o nic.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 ce'ntów.

—  Dnia 26 maja pogoda; termometr od 2*2, do­
szedł do 15-2. Barometr idzie w górę; dnia 27 maja 
o godzinie 6ej rano stan jego był 3 2 9 ’24, termometru 
5'5 R. Wiatr północno-wschodni.

—  We czwartek dnia 28 maja: Śgo Wilhelma i 
Śej Magdaleny.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Doia 27 maja r. b. odbyło się w przytomności 

komisarza rządowego ogólne zgromadzenia akcyo­
naryuszów Galicyjskiego banku dla handlu i prze­
mysłu.

Obecnych akcyonaryuszów było 46 reprezentują­
cych akcyj zakładowych 7694, akcyj pierwszeństwa 
1653 a głosów 429.

Posiedzenie zagaił Prezes Rady Nadzorczej Lu­
dwik hr. Wcdzicki następującą przemową:

Zajmując no raz pierwszy to miejsce jako prze­
wodniczący Banku gal. dla handlu i przemysłu po- 
mimowolnio zwracam się myślą do tego, który był 
pierwszym prezesem banku, był instutucyi tej za­
łożycielem i twórcą. Wśród tego prądu destruk­
cyjnego, jaki zapanował od pewnego czasu, boles- 
nem pewno, ale może nie bez pożytku będzie wspom­
nienie o mężu, który wszystkie siły i zasoby nie­
pospolitego ducha używał zawsze tylko i wyłącznie 
w kierunku dodatnim, który to, co było, starał 
się utrzymać, co się chyliło ku upadkowi podźwi- 
gnąć, na czem w jego pojęciu zbywało, zbudować, 
a który nigdy, w całym ciągu zasłużonego życia 
nie zrobił jeduego kroku, nie powziął jednej myśli 
na szkodę rzeczy lub człowieka.

Założycielstwo, które dzisiaj doszło do tak smu­
tnego rozgłosu, dla Adama Potockiego było praw­
dziwą obywatelską zasługą. Zyski, korzyści osobi­
ste, nie miały dla niego żadnego znaczenia, ale 
szukał z całą usilnością jakby wytworzyć nowe za­
wiązki do skupienia sił krajowych, do wydobycia 
się z pod przewagi obcych żywiołów, do odrodze­
nia społeczeństwa przez samodzielną pracę.

P. m'Qtam jmtby było wczoraj rozmowę, w któ 
rej pierwszy raz udzielił mi myśli o założeniu w 
Krakowie instytucyi bankowej, której zadaniem być 
miało skupienie w ręku polskim zastępstwa inte­
resów ekonomicznych kraju, przełamania monopo­
lu obcokrajowców, którzy ze szkodą społeczeństwa 
byli podówczas u nas jedynemi pośrednikami han­
dlu, przemysłu i operacyj finansowych. Z zapałem 
jaki mu był zwykły w szlachetnych przedsięwzię 
ciach wziął się do pracy, program ułożył, środki 
przysposobił, cieszył się swoim dziełem, bo miał 
przekonanie, że wytworzył dla kraju i dla społe­
czeństwa nową siłę w t.j walce, jaką staczać mu 
simy w obronie narodowości naszej od przewagi 
obcych. A jeżeli dzisiaj instytucya ta nie we wszyst- 
kiem jeszcze spełniła program jej założenia, jeżeli 
walcząc z trudnościami w skutek od początku ist­
nienia jej ponawiających się przesileń finansowych 
nie stała się dość silną, aby we wszystkich gałę­
ziach gospodarstwa krajowego być dźwignią i sku 
teczną pomocą, to w znacznej części przypisać na­
leży chorobie i przedwczesnej śmierci pierwszego 
jej założyciela. Jego zabrakło pomiędzy nimi, a 
uikt go dotychczas zastąpić sio umiał.

W ciągu roku bieżącego ponieśliśmy nową stra­
tę dotkliwą śmiercią, zasłużonego, powszechnie ko­
chanego i cemouego współpracownika naszego, 
członka Rady Nadzorczej pana Wincentego Wolffa, 
Rączą panowie może przez powstanie uczcić pa­
mięć zmarłego. (Zgromadzenie uczyniło zadość we­
zwaniu).

Przechodząc do spraw bieżących, sprawozdania 
Dyrekcyi i Rady Nadzorczej objaśnią panów szcze

gółowo o przebiegu interesów w ciągu roku upły- 
nionego. Superdywidenda okazuje się mniejszą od 
roku zeszłego, ale nie sądzę, aby przez to wnosić 
można o pogorszeniu się położenia banku, przeci­
wnie rok ten uważać należy za próbę ogniową, a 
którakolwiek instytucya bankowa zdołała przeb; ć 
ją bez szwanku, już tera samem dała dowody siły 
i żywotności, które zapewniają pomyślny jej rozwój 
na przyszłość. Spojrzyjcie panowie na około siebie 
jak mało z pomiędzy rozlicznych banko# monar­
chii auotryaekiej, ostfć się zdołało w obec tego 
potężnego wstrząśnienia, a z tej niewielkiej liczby, 
jak mało znowu przebyło je bez utraty znaczmj 
części kapitału zakładowego. Nie liczę tu Banku 
Narodowego, którego położenie wyjątkowe niedo- 
puszcza żadnego porównania, ale z dwóch najsil­
niejszych europejskiego znaczenia instytucyj wie­
deńskich, Zakładu Kredytowego i Banku Atglo- 
austryackiego, pierwsza daje Buperdywidendy 1 zł. 
od akcyi wpłaconej na 160 złr., druga wcale ża­
dnej superdywidendy nie przeznacza. Jeżeli w o- 
bec takiego stanu rzeczy, nasz skromny zakład 
prowincyonalny, po zapłaceniu 5°/0 dywidendy, mo­
że mieć do rozrządzenia 1 złr. 50 centów od akcyi 
80 reńskowej, to doprawdy wstydzić się nie po­
trzebuje i zasługuje na pewne uznanie.

Ala nie w t°j skromnej kwocie superdywidendy 
szuka zarząd banku zadowolnienia spełuionego 
ob swiązku. Sądzi on , że ma pewną obywatelską 
zasługę w stanowczości i sile, z jaką oparł się 
prądowi spekulacyjnemu, który w ostatnich latach 
zwichnął i wykrzywił podstawy stosunków ekono­
micznych i świata finansowego w tem, że nie tylko 
sam uchronił się od zarazy, ale wpływ swój w tym 
kieruuku wywarł na całe otoczenie. Jeśli ani je­
den z klientów banku nie padł ofiarą ostatniego 
przesilenia, jeżeli ani jeden, mówiąc po prostu, nie 
zgrał się na giffdzie, wierzajcie mi panowie, nie 
jest to czysty przypadek, ale skutek wpływu, jaki 
instytucya wywiera na tych, którzy z nią zawię- 
zują stosunki. Z tego punktu widzenia i w tym 
kierunku możemy przyznać sobie z pewną pocie­
chą, że chociaż Polacy, byliśmy mądrymi przed 
szkodą.

Zanim skończę, pozwólcie mi panowie jeszcze 
jednę uwagę. Od czasu do czasu, niemal perio­
dycznie pojawiają się pogłoski, dążące do osłabie­
nia zaufania w położenie finansowe naszego banku, 
do podkopania jego bytu. Pogłoski takie istotnio 
przynoszą nam szkodę, gdyż zmuszają one do 
trzymania daleko większych zapasów gotowizny 
w kasie, niż się to r azwyczaj dziać powinno, a 
pieniądze te nie procentując się, zmniejszają do­
chód akcyonaryuszów. Ale mniejsza o szkodę ma- 
teryalną, nie jest ona tak znaczną, aby o niej je­
dynie wspominać tu warto. Boleśniejszą jest świa­
domość przyczyn, dla których plotki tego rodzaju 
niepokoić mogą tych nawet, którzy źródło ich i 
pochodzenie doskonale odgadnąć powinni. Nie to 
bowiem zadziwia, że są tacy, którzy tego rodzaju 
pogłoski wymyślają i szerzą; wszędzie na świecie 
są źli ludzie, którzy dla osobistych widoków i ko­
rzyści, przez nienawiść lub zawiść, nie przebiera­
jąc w środkach, gotowi są walczyć każdą bronią, 
chociażby nie godziwą, ale zadziwia i smuci łatwo­
wierność uczciwych, skwapliwość, z jaką wieści z 
jednej i tej samej kuźni ukute, z ust do ust się 
rozchodzą, zyskując na powadze, rim Bię bardziej 
od pierwotnego mętnego źródła cddalają. Czem 
były cjeracye bankierskie przed powstaniem tej 
iuBtytucyi, czem się staną, gdyby jej zabrakło, 
przejdźcie się panowie po rynku od strony grodz­
kiej ulicy, dodajcie do tego kilka uraz osobistych, 
kilka niezadowoluionych ambicyj, a znajdziecie łat­
wo zawiązek szerzonych potwarzy. Ale czyż się 
godzi brudiej tej konspiricyi podawać rękę, cho­
ciażby tylko biernie, czyż się godzi dla przyjem­
ności powtórzenia plotki dopomagać tym, którzy 
nienawidzą wszystkieg), co polskie i zacne? Czyż 
zawsze ma być smutaem przeznaczeniem naszem, 
lekkomyślnością i brakiem zastanowienia utrudniać 
każdą pracę dodatnią, poniewierać siebie samych, 
przygotowywać grunt dla obcych i nieprzyjaciół 
naszych.

Niechaj się jeduak nie cieszą zbytecznie ci, którzy 
do niepięknych zamiarów swoich znajdują tak 
chętrą pomoc w łatwowierności polskiej, przetrwa­
liśmy trudne chwile, nabyliśmy doświadczenia, o 
przyszłość naszej instytucyi jesteśmy spokojni. 
Fałsze szerzone ten jedynie skutek odniosły, że 
nie każdy, kto w tych trudnych czasach banku 
potrzebuje, znajdzie na razie pomoc tak skuteczną 
i dzielną, jakby 1 1 być mogło, gdybyśmy nie po­
trzebowali obliczać się z następstwami co chwila 
wskutek szerzonych potwarzy i ponawiającego się 
bezrozumnego popłochu.

woli czynowników, zjednał mu wielką wziętość u 
współobywateli, ale niestety znaleźli się między ty­
mi i tacy co z osobistej urazy, a może i dla zje­
dnania sobie wyższych względów poduszczali prze­
ciw fruskowskiemu, lub stawiali go w podejrzeniu 
u władzy.

Gdy więc na sejmikach powiatowych zwykle sto­
sunki prywatne najwięcej w grę wchodziły, więc i 
Iruskowski miał liczną partyę za sobą, kiedy 

jego przeciwnicy pomagali sobie intrygami i pro- 
tekcyą rządową. Większość była za nim -  
ale mimo tego przeciwnicy zawsze tryumfowali, 
co tak zniechęciło Truskowskiego, że unikając pu­
blicznych kłopotów, zamknął się w zaciszy domo­
wej. Jednakże gdy i tu nie dano mu spokoju, 
jął się gwałtownych środków. Narażając fortunę 
na wykupienie się w ciężkich przypadkach, które 
go spotkać mogły, postanowił siłą odpierać za­
czepki i napaść. Majętność Trusków leży w po­
wiecie Upickim w leśnej okolicy, śród bagien. 
W obronnej tej miejscowości powiększył liczbę 
myśliwych, otoczył się gronem ludzi zaułanych, i 
na swoich śmieciach stał się groźnym. Niebawem 
też latały wieści, że Truskowski pobił żołnierzy 
nasłanych na egzekucyę, że wychłostał urzędnika 
przybyłego na śledztwo, postrzelił żyda szpiegują­
cego go w domu. Przykry ten i rujnujący sposób 
życia rozjątrzał jego charakter. Jego wesołość, 
dowcipna żartobliwość zmieniła się w uszczypliwe 
szyderstwo. Unikał sąsiedzkiego życia, dla naj­
bliższych nawet stawał się cierpkim. Nękany nie- 
ustannemi, zawsze prawie z powodu fałszywych 
zaskarzeń prześladowaniami od zwierzchności, szu­
kał jedynej rozrywki w wiejskiem gospodarstwie. 
Ulepszał uprawę ról, wprowadzał poprawne narzę­
dzia rolnicze, najczęściej swego wynalazku. W ca­
łej Litwie znaną była wyborna a tania młócarnia 
Truskowskiego. Kto przybył oglądać jego gospo­
darstwo, zawsze był mile przyjęty. Wielki dom 
murowany, rozległy ogród świadczyły o zamożności 
dziedzica, ale wewnątrz okopcone ściany, sprzęty

zarosłe sadzawki, zbutwiałe altany; cranżerye obró­
cone na owczarnie, stajnie na obory, lamusy i 
skarbiec na spichrze zbożowe, kazały się domyśleć 
albo niedostatku albo oszczędności dzisiejszego 
właściciela. Tymczasem majątek jego nie był 
zadłużony, a ta  forsę sejmikową nie 1'ałował 
szkatuły.

Jednostajność życia Tiuskowskiego zmieniała się 
peryodycznio co trzy lata, podczas wyborów szla­
checkich. Jechał wtedy do miasta powiatowego i 
przewodniczył partyi zawsze jego imieniem ozna­
czonej. Przeciwnikami jego byli: Karp, Szuksztc- 
wie i Olechnowicze. Miał on zwyczaj przed wy­
borami surowo oceniać kandydatów. Śmiało, do­
wcipnie, niekiedy ostro wytykał wady lub niego- 
dziwości ubiegających się o urzędy, a cenzorstwo 
jego miało taką siłę, że jeżeli nie zawsze mógł 
wesprzyć swoich, to przeciwnika zawsze zwalił. 
Pewnego razu, gdy go pytano, dla czego tak upor­
czywie przeciwi się wyborowi pewnego obywatela, 
starającego się o mars załkostwo, odpowiedział: 
Będę za nim, jak tylko mię przekonacie, że choć 
jedno z dziesięciorga Bożych przykazań zachowuje. 
Miał to Truskowski do siebie, że bardziej się wy­
dawał nieubłaganym prześladowcą występku, niżeli 
wielbicielem cnoty; co można przypisać długim 
prześladowaniom, na jakie był wystawiony.

Gdy pierwszy podniósł sztandar powstania, wzy­
wał obywateli więcej teroryzmem, niż namową i 
przekonaniem.

Prawdziwy jego charakter rozwinął się w walce 
o niepodległość. Partyzant obeznany z miejscowo­
ścią, trzymał się w różnych spotkaniach i częste 
odnosił korzyści. Za przybyciem Giełguda z woj 
skiem polakiem widział się z nim w Kiejclanacb, 
a ozięble przezeń przyjęty, nie przyjął ofiarowanej 
sobie rangi, ani też złączył się z wojskiem regu- 
larnem, ani chciał z niem przekroczyć pruską 
granicę i broń złożyć. Z Dembińskim, który prze­
bijał się do Warszawy, czule się pożegnał i ze­
brawszy oddział rozmaitych rozbitków, dalej pro-

zużyte, w ogrodzie zdziczałe szpalery, zielskiem | wadził wojnę. Odesławszy żonę, rodzinę i dwór

cały do jednego z przyjaciół, z całym swoim od­
działem strzelców przeniósł się do folwarku Gimi- 
niany, leżącego śród niedostępnej puszczy, a Tru­
sków zostawił na łup nieprzyjacielowi. Towarzy­
szyła mu siostrzenica Laurencya R. i ta stała się 
do samej jego śmierci nieodstępną towarzyszką 
trudów i niedoli. Moskale przez długi czas bali 
się go zaczepić; nareszcie sotnia kozaków i od­
dział piechoty z armatami wyruszył, aby go wy­
kurzyć z legowiska. Utoczono Giminiany, zaata­
kowano zaścianek Poszyle, gdzie była główna 
kwatera Truskowskiego, żołdactwo rzuciło się na 
dziedziniec — nie ma nikogo .. wtem z przeci­
wnej strony ozwała się trąbka myśliwska i w je­
dnej chwili z po za drzew i krzaków zagrzmiały 
gęste strzały. . .  Nieprzyjaciela nie widać, a mo­
skiewski trup pada na tiu p ie ... Nie było dla Mo­
skali ratunku, tylko w najspieszniejszym odwrocie, 
który drogo przypłacili. . .

Długi czas dokazywał bohater, nrjdziwniejszemi 
fortelami opędzając się Moskalom, lecz nadcho­
dząca zima, brak żywności i amunicyi, co chwila 
mogły zamarznąć niedostępne błota — wszystko 
to rokowało bliski koniec. Truskowski nigdy nie 
ustąpiłby przemocy — żywiołom uledz musiał. 
Pewnej nocy ostatnich dni listopada naraz zaścia­
nek w Poszylu obsypany został gradem kul . .  . 
Walka długo trwała, nakoniec gdy się rozwidniło, 
ujrzano łódkę przemykającą się po jeziorze, na 
niej stał strzelec z strzelbą w ręku — przy nim 
siedziała kobieta. Po białych długich włosach 
poznano w tym strzelcu Truskowskiego. Moskale 
strzelali doń, ale strzelec płynął spokojnie...

Długi czas nie wiedziano, jaki koniec go spotkał. 
Truskowski uszedł szczęśliw ie i udał się na po­
granicze Kurlandyi, gdzie przyjął u jednego pana 
miejsce leśniczego pod przybranem nazwiskiem. 
Odkryty w roku 1836, zawieziony został do 
Wilna, trzymany w więzieniu, potem przewieziony 
do Mińska, gdzie umarł w Ostrogu.

Szczegóły, z jakiemi opowiada autor żywot ry­
cerski Truskowskiego, wiją się jak bluszczowa ga­

łązka przez WBzystkio koleje litewskiego powsta­
nia. Epizod ten mógłby posłużyć za cenny ma 
teryał do epopei szlacheckiej; ma on bowiem 
wszystkie potrzebne warunki. Lecz nie tylko ten 
jeden ustęp interesującym jest w tej książce; ka­
żdy bowiem powiat ma swoją osobną insurekcyjną 
historyę, i tak, są tu rozdziały poświęcone po­
wstaniu na Żmudzi, w Kowieńskiem, Oszmiań- 
skiero, Zawilejskiem, Wilejskiem, Dziśneńskiem 
i t. d. Zgoła, widzimy tu cały obraz tego ruchu, 
który niepotrzebnie był sparaliżowany przez wcie­
lenie tych dzielnych partyzantów w szeregi wojska 
regularnego, przez co armii sił nie przybyło, a 
dzielny środek nękania nieprzyjaciela obrócił się 
w niwecz.

P. Tadeusz Bieczyński jedyny z żyjących osób, 
które miały bezpośredni udział w owej wielkiej 
sprawie sądzenia przestępców stanu, wydał wszy­
stkie dokumenta Sądu Sejmowego (od 1827— 1829.) 
które jako sekretarz prezydyalny tegoż sądu miał 
sposobność przechować. Z senatorów duchownych 
i świeckich zasiadających w tym sądzie nikt już 
nie żyje, podobnie jak i obwinieni zeszli z tego 
świata, ciekawe są tylko ich zdania motywujące 
mniejszą lub większą karę.... Cały ten sąd był, 
już dziś można powiedzieć: przedmową do powsta­
nia listopadowego; czuł to Cesarz Mikołaj i potę­
żnie skarcił Senatorów i Sąd, w tak zwanem „0- 
świadczeniu," które pierwszy raz publikowane jest 
w książce p. Bieczyńskiego. Arguments o tyle są 
mocne, o ile stoją przy zasadzie Igo artykułu kon- 
stjtucyi: „Królestwo Polskie jest na zawsze połą­
czone z Cesarstwem Rosyjskiem." „Niechaj człon­
kowie składający większość Sądu sejmowego — mó­
wi cesarski wygowor — porównają teraz dążność 
zdań i głosów swoich z temi maxymami zasadni- 
czemi, których Naj. Pan będzie umiał utrzymać 
zachowanie, niechaj zdadzą sobie sprawę z zasad, 
jakie ich wyrzeczenia zdają się uświęcać i niechaj 
nami osądzą do jakiego stopnia wzbudzić musieli 
nieukontentowanie Monarchy, który im był Świę­
tej sprawiedliwości zakład powierzył."

Sąd uniósł się patryotyzmem, i jednym obwinio­
nym lekkie kary naznaczył, drugich całkiem za nie­
winnych uznał. Nie szło tu jednak o pastwienie 
się nad nimi — lecz o pokazanie krajowi że Sąd 
całą surowością prawa, karze tych, co spiskowali 
w zamiarze oderwania się od Cesarstwa. Sąd tym­
czasem uczucia patryotyczne wziął za podstawę 
swego wyroku.... i śmiało dziś można powiedzieć, 
przygotował wybuch listopadowy....

Warszawskie wydawnictwa i drukarnie zaleca, 
jak widać wielka czynność. W krótkim przeciągu 
kilku tygodni ukazuje się już trzeci, ogromny tom 
D zieł Zygmunta Kaczkowskiego. Dwa ostatnie (I i III) 
tomy mieszczą następujące powieści: Murdelio, Ka­
sztelankę Lubaczewscy, Tradycye Sanockie; Basia 
Karsznicka, Kuchmistrz litewski, Edmund Chojna­
cki, Gniazdo Nieczujów, i najobszerniejszy w tym 
dziale romans pod tytułem: Starosta Hołobutski. 
ł omy te tak są zbite, tak wiele mieszczą mate- 
ryału, że czytelnik znajdzie czem zapełnić kilka­
naście wieczorów, wcale zabawnie i korzystniej, niż 
żeby czytał dzisiejsze powieści tłumaczone z Gabo- 
nau lub z innych ejusdem farinae , po których tylko 
w sercu niesmak pozostaje, a w głowie pusto.

Bardzo zajmującym i mieszczącym wiele nowych 
przedmiotów i materyałów zdobytych w badaniach 
nad naszym krakowskim ludem, jest świeżo wyda­
ny przez p. Oskara Kolberga, trzeci tom Opisu Lu­
du krakowskich okolic, w którym mieszczą się: 
Gusła, czary, przesądy. Rozdział o wyobrażeniach 
ludu naszego o początku świata, o ziemi, o niebie, 
piekle itd. jest materyałem nader cennym, poka­
zującym, jak wyobraźnia gminu, przerabia w swój 
sposób to wiadomości, jakie czerpie w nauce reli- 
gii i kazań. Autor nieapracowany w swoich poszu­
kiwaniach, wydał jeszcze osobno Krakowiaki i M a­
zurki, wraz z nutami na jakie bywają śpiewane w 
różnych wsiach i okolicach, czem wielką zrobił 
przysługę dla miłośników narodowej melodyi.
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Księgosusz. j

Według doniesień urzędowych panuje księgosusz 
w Szydłowcach w gubernii podolskiej, przytykających 
bezpośrednio do Szydłowiec po tej stronie Zbrucza po­
łożonych. Celem zapobieżania zawleczenia zarazy do kraju 
ustanowiono zwykły trzechmilowy okrąg zarazy i zabro­
niono odbywania targów na bydło rogate w Husiatynie, 
Probuźnie, Skale i w Jeziorzanach.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH,
w Gazecie Lwowskiej z dnia 23 maja.

P o s a d y :  Prokuratora państwa w Krakowie, poda­
nia w 14 dniach. —  Ekspedyenta pocztowego w Tu- 
rynce pow. Żółkiewski, podania w 4 tygodniach.

E d y k t a :  Sąd obw. w Tarnopola zawiadamia Jakóba 
Schmierera o nakazie zapłaty 200 żł. Saulowi Leiu- 
bergowi.

O b w i e s z c z e n i a :  W pow. dyrekcyi skarbu w Prze­
myślu licyt. przez oferty w celu obsadzenia hurtownej 
sprzedaży tytuniu w Rawie d. 17 czerwca.

Przyjechali do K rakoiva od dnia 24 do 2 6  maja.
HOTEL pod RÓŻĄ: Aleksander Sikorski z córkam 

z Warszawy, Auastazya Sapalska wł. dóbr z W arsza­
wy, Marya Łappa właś. dóbr z Warszawy, Władysła* 
Głębocki właś. dóbr z Wielkiej Wsi, Konstanty Lipow­
ski wł. dóbr z Galicyi, Józef Handerski kupiec z Po­
znania, Władysław Kunicki z Podola, Tadeusz Swirski 
z Wołynia.

D la  gospodarzy wiejskich wielkiej ważności.
( M ł o c k a r n i e . )  Jednym z najważniejszych wyna­

lazków dla gospodarzy wiejskich jest nowa młockarnia, 
która poruszana przez 2 ludzi w jednej godzinie tyle 
ma wymłócić, ile 3 ludzi przez cały dzień. Wszystkie 
rodzaje zboża ma zarówno dobrze wymłócić, tak, że nie 
zostaje ani ziarnka w słomie, ale też i żadne nie będzie 
uszkodzone. Cena zakupna wynosi tylko 140 zlr. w. a 
o p ł a t n i e  w Krakowie. W Niemczech młockarnie te 
mają być bardzo rozpowszechnione, ale także i w naszej 
okolicy już jest kilka sztuk. Firma J% . M a yfa rth  §r Co. 
w Frankfurcie n. M . uważaną jest za najlepsze /'ro­
dło dla sprowadzenia. Zamówienia tamże mogą być li­
stownie oskutecznione.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depesze telegraficzne.
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Podziękowanie.
Niniejszem składam publiczne podzię 

kowanie wszystkim PP. c. k. żandarmom 
posterunku w Radomyślu nad Sanem, 
zacząwszy od p. komendanta tegoż po­
sterunku, za niezmordowaną gorliwość 
i energię przy dozorze i kierownictwie 
obrony grobel w Pniowie i Nowinach, 
podczas wylewu od 19 do 22 Maja b .r. 
po całych dniach i nocach. Im to głó­
wnie tutejsza okolica, która już i tak 
przez wylew Wisły ogromne poniosła 
straty, zawdzięcza, iż San nie przerwał 
grobel w Nowinach, gdzie niebezpie­
czeństwo było najgroźniejsze; w takim 
zaś wypadku wody Sanu zalałyby były 
kilka wsi aż po suchą granicę Króle­
stwa Polskiego i dopełniłyby były znisz­
czenia.

B r u n o  T r o j a c k i ,
(1057) właściciel dóbr Pniowa.

R. Ludwiński
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  W r. * 4 ,

poleca swój 
Skład papieru i wszelkich potrzeb piś­
miennych, tudzież z pierwszój fabryki 
krajowej sprowadzanych stór do O- 
kien. żaluzyj, parawanów  
i z a s ł o n e k  przed kominki patycz­

kowych.
IM?"’ Stora z najnowszą konstruk- 

cyą 1 złr. 50 C. i wyżej w stosunku 
do miary i deseni.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
dokładnie i  natychmiast, przyczem o do­
kładne podanie miary uprasza. (1056-1-3)

JÓZEF KAPS
nauozyolel muzyki

zamieszkały w Podgórzu przy Krakowie 
pod Nr. 77, 

poszukuje miejsca jako organista.
(1058-1-3)

B A N D A Ż E
elektro-medyczne

wynalezione przez d. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy, del’ Mrtt&y o'-"1
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczy rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj­
dują sig w aptece p. J. Trauczyńałriego. (630-8-)

K s ię g a r n ia  KAFOLA W ILDA w e  L w o w ie
otrzymała na główny skład dziełko p. t.

Książka Sonetów
J. S. Chamiec,

168 str. w 16ce, na papierze prążkowanym, 
elzewirami, bardzo ozdobnie drukowane. 
Paryż 1873 r. Cena złr. 2"50. (547-3-3'

OGŁOSZENIE.
L. 8137. (1002-2-3)

Znalezione dwa kupony po rubli sr. 
100 od akcyi Towarzystwa drogi żela- 
znój Warszawsko-Bydgowskićj, złożono 
do Depozytu tutejszego.

Wzywa się właściciela niewiadomego, 
aby wykazawszy prawo swe własności 
zgłosić się zechciał po odbiór kuponów 
zgubionych.

Kraków dnia 6 Maja 1874 r.

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa.

P o s z u k u j e  s i ę  d o  k u i i i c n i a

Apteki
w Krakowie lub zachodniej Galicyi. Adres: F .  JT. 
W . poste restante H r a k d w . '  (1045-3-3)

520 s z t u k  dębów
10”—20” w średnicy grubych, są do sprze­
dania W Woli ŁnŻańskiÓJ ■% mili od bu­
dującej się kolei Tarnów-Leluchów. — 

Bliższa wiadomość na miojscu, poczta 
Gorlice. (943-2-3)

MASZYNY NIEUSTANNE
DO WYRABIANIA

N A P O I G A Z O W Y C H
W s z e l k i e g o  g a t u n k u  

wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water; do nasycania gazem piwa i cidru. 

DlfPLOM  HO.YOKOWY 
medal złoty i wielki medal zloty na wystawach w Lyo­
nie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równoważny 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wiedeń­

skiej 1873.

Prodnkta farmaceutyczne 
1 toaletowe

z Fabryki
P P .M O N T R K I J I Ł  b r a c i  A C .

w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do zażycia 

dla dzieci, niezawodny s'rodek przeciw ro­
bakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, przeciw 

nerwowym bólom żołądka i trudnemu tra­
wieniu.

SEIDLITZ - POWDERS z etykietami angiel- 
skiemi po cenach nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżos'ci i utrzymania natural- 

, .nego ich rumieńca.
ROZ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w Kr a k o w i e  w aptece pana
Trauczyńskiego. (786-5-24)

Dentysta z Wiednia
M a g is te r  A d o lf  L e h r e r

mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 94 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztnozne zęby, oale szczęki i takowe 
bez boln osadza.

Każdy ból zębów zostaje natychmiast 
uśmierzonym.

Przyjmuje u siebie celem przepisywania 
leków w chorobach ust od godziny 9 z rana 
do 5 po południu. (875-8-10)

Park kasynowy
w Marlennad.

5 will i domów w pobliżu lasu z bardzo pię­
knym widokiem w dal. Pojedyncze pokoje, 
apartament, całe wille elegancko i wygodnie 
meblowane, z wiktem lub bez tegoż.

W k a s y n i e  restauracya, pawilonjkawiar- 
ni, pokoje bilardowe, do muzyki, do czytania 
i gry, ekwipaże, omnibus.

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Z a ­
rząd parka k a s y n o w e g o  w 71 a - 
rlenbad.

Wiadomość n p. D ra Schindlera, le­
karza zdrojowego w Marienbad i w Dyrek­
cji austr. Towarzystwa budowy dla miejsc 
leczniczych w Wiedniu, Teinfalt- 
etrasce 8 .  (771-11-20)

P r a w d z iw y  r o s y j s k i  k u m y s
(z kobylego mleka) 

z G al* b er*  S. v. W in o g ra d o w a .
Odznaczony nagrodą przez sędńów na wy­
stawie powszechni) 1873. Profesorowie i le­
karze uznali go jako wyborny środek lecz­
niczy przeciw następującym chorobom: su­
chotom płuc, chorobom płuc, żołądka i kiszek,
medolcrewności, bladaczce i osłabieniach.__
Cena flaszki wielkiej złr. 1-20, małej 65 c.

P o ra  rozpoczyna się 4go M a j u  i trwa 
do końca Października. O mieszkania i cał­
kowite utrzymanie postarano się jaknajle- 
piej.—Adres: S. v. Winogradów w Oaisberg, 
stacya kolei zachodniej Neulengbach, stacya 
pocztowa Laaben pod Wiedniem.

Lekarz przepisujący leki: D r. W. F. Loe 
bisch, wysł. sekundaryusz, kawaler k. wirt. 
orderu Olgi._________  (784-8-20)1

SIFOAW
o wielkiej i małej tło­
czni, owalne i walco­
we, wypro6owane‘ ptftd 
ciśnieniem 20-tu at­
mosfer. Proste, trwa­
łe i łatwe do czysz­
czenia. Cyna Igo ga­
tunku. Szkło kryształ.

J. HERMANN-LAGHAPELLE
Fubrykant-Mechanik 

144, ulica du Faubourg PoissonniCre, Paryż 
P o sy łka  bezpłatna prospektów szczegółowych. 

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 

mapelle. — Cena 5 franków.
'rednictwem W. J. Trau- 

:owie. (400-9-9)

Poczta osobowa

dwa razy dziennie 
do samego Zakładu 

przychodząca.

O. k .

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y  
w Krynicy

Staoya

te le g ra f icz n a
w Zakładzie.

z dniem 1 Czerwca h. r. otwarty,
posiada: 630 pokojów gościnnych, 3 hotele, wspaniałe łazienki, uposażone wszel 
kiego rodzaju kąpielami jakoto: waniennemi, natryskoweml, nasiadowemi, boro- 
winowemi, igliwiowemi, gazowemi (z gazu węglowego), tudzież łaźnię słowian 
ską — stałą aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się 
wyrobem: żentycy, kumysu, pastylek krynickich i ekstraktu z igliwia na kąpiele bal­
samiczne — czytelnię książek 1 gazet — zakład gimnastyczny i rzecznych 

kąpieli — orkiestrę 1 teatr polski.

Restauraeyę zakładową wraz * eukterntą, kawiarnią, galą bilardową
i do zabaw utrzymuje

PANI FRANCISZKA DUTKIEWICZOWA,
od la t  w i e l u  z a s z c z y t n i e  z n a n a  ze swej  wy b o r n ó j  kuchni .

Dwutygodnik „KRYYICA*1 poświęcony wszechstronnym interesom zdrojowisk krajowych, 
tego roku od dnia 15 Maja będzie wydawanym. (876-3-3)

Prenumerata (w Administracyi „Czasu") z przesyłką pocztową wynosi na cały sezon złr. 1 c. 10.

KipieleW SWOSZOWICACH
słynne ze swoich wód siarczanych

otwarte będą (882-5-6)

w dniu 1 Czerwca r. b.

TRUSKAWKO
Zakład kąpieli słono-siarczanych, wodnych i szlamowych, żelazisto borowinowych, 

zdrojów alkaliczno-słonych i żętycy.
Otwarcie sezonu 30 Maja r. b.

Kolej żelazna ze Lwowa na Stryj i Drohobycz, z Przemyśla 
na Sambor t Orocliobycz* zkąd tylko mila dobrym gościńcem.

Łazienki świeżo urządzone z wannami metalowenil.—Własny skład 
wszelkich obcych wód mineralnych, po cenach zwykłych sklepowych. — Obficie zaopatrzona 
czytelnia.

Poczta dwa razy dziennie i urząd telegraficzny w miejscu.
L e k a r z  * < lr o jo w y  B r .  H i e g e r .

Zamówienia na mieszkania i powozy od dworca przyjmują dzierżawcy

(904-3-5) Krall i Dobrzyniecki.

Lach
Sprowadzać można za pośrc 

czynskiego aptekarza w Kraki

lO «

H.2-3

CO n

Zakład leczenia kumysem
w  T r a u t m a u n s d o r f ,

stacya kolei Wiedeń-Raab , rozpoczyna 15 
Kwietnia b. r. swoją III. porę. Leczenie 
tamże polecane bywa przez kilku najsłyn­
niejszych lekarzy wiedeńskich w niedokre- 
wności, spowodowanej przez jakąbądź cho­
robę, również w następstwach chorób po 
niedokrewności, jakoto: w maciennictwie, 
hipokondryi, nieregularności miesięcznej itd. 
następnie w chronicznych nieżytach przy­
rządów do oddychania i całego przyrządu 
trawienia, podczas wracania do zdrowia po 
długo trwających gorączkowych chorobach, 
a szczególniej w suchotach płuc.—Bliższej 
wiadomości udzieli na żądanie lekarz za­
kładu. Kumys do leczeń poza zakładem 
jest do nabycia w głównym składzie: apte­
ka zum schwarzen Sćlren w Wiedniu, lub 
w zakładzie ssmym. (768-10-12)

Państwo G e r i l l t t k ó w f iż a  w Borszczowskim obwodzie we wschodniej Galicyi 
poleca panom właścicielom owczarń bardzo piękne

Tryki do chowu
ze swojej E l e c t o r a l  - N e g r e t t i  o w c z a r n i  z a r o d o w e j  po cenie od 25
do 250 złr. w. a. za sztukę.

_ „Mniej więcej aż do końca Maja r. b. tryki przeznaczone na sprzedaż nie będą 
strzyżone, potem zaś będą do wyboru ostrzyżone w owczarni zarodowej w Germakówce. 

Listowe/ i  ustnej informacyi udziela podpisany zarząd dóbr.
Germakówka, poczto Krzywcze nad Dniestrem w Kwietniu 1874 r.

(792-6-20) Zarząd dóbr Gustawa Hrabiego Blttchera.

Rozsyłka

wód mineralnych i Eger-Franzensbad
(Franzens-, Salz-, Wiesen-, Neuquelle und kalter Sprudel) na porę 
1874 roku rozpoczęła się i przesyła się takowe w dzbankach kamiennych

i butelkach szklannych.
Dotyczące zamówienia, jakoteż na muł mineralny franzensbadzbl 

przyjmuje i punktualnie uskutecznia wprost podpisana clyrekcya lub też 
składy naturalnych wód mineralnych we wszystkich większych miastach 
stałego lądu.

Broszury o zadziwiających skutkach leczniczych w całym święcie 
słynnych wód mineralnych z Eger-Franzensbad rozdają się darmo.

S t a d t  K g e r e r  l S r i m u c i i - V e i ' s e m l u n g s - B i r c k t i o n  
(791-3-8) i n  F r a n z e m b a d .

Winkler & Jenke
w W ro c ła w iu , lle r r e n s tr a sse  24,

S k ła d  a p te c z n y c h  1 c h e m ic z n y c h  p r z y r z ą d ó w  i  u t e n s y l i j
p o l e c a j ą :

zupełne urządzenia do laboratoryów, wszelkie utensylia dla fa­
bryk cukru, browarów i gorzelń, przyrządy do gotowania na 
gazie różnego rodzaju, dalekowidze, lorynety teatralne, pince- 
nez, lorynety I okulary w bardzo obfitym wyborze.

Zupełne urządzenia dla telegrafów w mieszkaniach. Pro­
bierze mleka do zbadania mleka i t. d. (969-2-3)

W IELK A  W VPBUEDA*
belgijskiej broni.

Przez zakupno jednego składu ogromnych rozmiarów najlepszych belgijskich rowolwe ów, p stoletów i strzelb 
z lufami dziwerowanemi, jesteśmy w możności oddania najlepszej broni, bardzo trwałe wyrobionej, po bardzo taniej 
dotychczas niepraktykowanej cenie.

Niechaj każdy słyszy, patrzy i dziwi się:
1 gustowny rewolwer O 6 strzałach z śliczną dziwerowaną lufką, rączką hebanową wraz z odpowiedniem puzder­

kiem i odpowiedniemi nabojami: (776-5-12)
1 sztuka 7 milimetrów wielkości złr. 6 c. 50
1 , 9  » ,  „ 8 „ 50
1 » I? „ 10 „ 50

Teżsame ślicznie rytów arie wykładane złotem i srebrem złr. 12, 14, 16, 18, 20.
Ceny ro zu m ie ją  s ię  w r a z  z  p u zd er k ie m  sk ó rza n em  i o d p o w ie d n im i n a b o ja m i. 
Erncioa Z dziwerowaną lufą wraz z odlewaczem kul: 1 krucica z jedną lufą złr- 1*10; I krucica z dwoma lufami 

złr. 2 20; 1 krucica bardzo piękna krótka z jedną lufą złr. 2-60, z d w o m a lufami złr. 3'80.
Strzelby do polowania gustowne, z 1 lufą po złr. 8 50, 9 50, 10 50, 12, z 2 lufami po złr. 10 50, 12-50, 14 50, 16. 
Strzelby Lefaacheux po złr. 30, 40, 50 najlepsze.
Strzelby do bolców po złr. 5, 6, 7, 8, 9, 10.

Wogóle otrzymać można wszelkie rodzaje przyborów myśliwskich, o ile zapas starczy, od

D e p o t R o tu n d e -I n d u s tr ie h a l ie ,  l a n i w i r t h s c i a f t l i c h e  A h t a i l n n g ,  G ru p p e 16 A ,
SfeSsf w W ied n iu , P r a ie r s tr a is e  IG.

Uwiadomienie.
Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego, 

otrzymała wyłączny komis do sprzedaży ulepszonej żniwiarki, 
zwanej „ M i n e r w » “, po cenie loco Lwów 4 8 0  złr.

Żniwiarka ta jest o 150 funtów lżejszą od żniwiarki Ce­
res, której jest ulepszeniem. Części podlegające złamaniu za­
stąpione są żelazem kutem. Osie i panewki ma toczone, przez 
co siły pociągu wymaga daleko mniejszej — zaś najważniej- 
szem jej ulepszeniem jest to, że panewki (Rothgusslager}, 
korby (Kurbel) i pręty nożowe (M esserzugstange), położone 
są na posłaniu z gumy (Gummipolster).

Cały przyrząd do odkładania, podnoszenia i t̂ołu itd. jest 
urządzony na wzór żniwiarki Johnstona.

(895-3-4)

S p i t a  K o m iso w a  d la  r o ln ic tw a  i  p r z e m y s łu  r o ln ic z e g o
w e Lwowie ul. Kościuszki Nr. lO.

D o H an dlu
Wilhelma Fenza w Krakowie

nadszedł wielki transport świeżych nasion paste­
wnych, jarzynnych i kwiatowych.

(801-11-)

ZAKŁAD KĄPIELOWY 
u wód s łonych  jodo  - broniowy cli

w Rabce
otwarty' zostanie dnia 1 Czerwca.

Pod względem wygody dla Publiczności postarano się o powiększenie 
należyte umeblowanie mieszkań, dogodną kuchnię i urządzenie rozrywek. 

Lekarz zdrojowy, apteka i poczta w miejscu. W zamówieniach mieszkań 
mśredniczy

(926-3-3) Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

U

(i

irzy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e  
dostać można świeżej

KRO W IANKI
styryjskiej i czernichowskiej.

(716-7 .)  K o n s ta n ty n  W is z n ie w s k i .

H a n d e l k o r z e n i,  w in  i  ła k o c i
ił. K. Gąsiorowskiego
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Krukiem 

posiada Skład komisowy

sera śmietankowego
Frontage dc Hrie,

wyrabianego w Galicyi i sprzedaje takowy 
1 funt w. w. po 50 cent. Poleca także Sza­
nownej Publiczności i inne towary po naj- 
umiarkowańszych cenach. (1001-2-3)

Ser limburski
z sero w n i N ieg o w ick ie j

sprzedaje Handel

a w wipk-częsciowo po oo  c., « „ y»iV 
szej ilości po 50  c. funt w. w.

(917-2-3)

Apteka w  Tarnobrzegu
potrzebuje od 1 Lipca a s y s t e n t a ,  
nerwszeństwo otrzyma obznajomiony z 
abrykacyą wody sodowej. (958-3-3)

Mieszkanie parterowe
składające się z 8 pokoi, kuchni, pral­
ni , spiżarni, z stajnią, wozownią, spi­
chrzem i ogrodem, od dnia 1 Czerwca 
do w y n a j ę c i a  na Wesołej Podwale 
Nr. 23, dawniej Dra Woźniakowskiego 
a obecnie własność W. Edwarda Ma- 
achowskiego. (955-3-3)

Narodowe Towarzystwo przewozu 
parowcami. (797-16-)

Do AMERYKI
ze Szczecina do. Nowego Jorku na Hull - Liverpool. 

Co Środa z zupełnem wiktem

40 Talarów.
C. M essing,

w Berlinie. Franzosische - Strasse 28. 

w Szczecinie, Grunc Schanze la.

i i

II

Z ak ład  u z d r a w ia n ia  i  le c z e n ia  w e d g

Priessnitzthal
w pobliżu Modlinie i Rriilil, o %  godzin ko­
leją, południową od Wiednia, leczenia zimną 
wodą, elektrycznością, wzlewanla- 
liil, Kumysem i dyetą. Istniejący od 8S 
lat zakład, w tym roku rozszerzony, urządzony 
odpowiednio do teraźniejszych potrzeb, z wła­
snym Folwarkiem i komunikacyą 
omnlliusem z dworcem kolei w Modling i 
Bruhl, otwartym został dnia 1 5 g o  kwietnia.

Dyrektor i główny lekarz 
(961-5-5) Dr. Ignacy Franki.____

K o n k u rs.
Do prowadzenia gospodarstwa w Du- 

blanach poszukuje Komitet c. k. Towa­
rzystwa gospodar. galic. zarządcę 
ekonomicznego za wynagrodze­
niem rocznem 440 złr., niemnićj doda­
niem stosownej ordynaryi, pomieszkania 
i opału.

Pierwszeństwo otrzymują w szczegól­
ności byli uczniowie szkoły Dublańskiej 
w ogólności kandydaci posiadający wy­
kształcenie teoretyczne i praktyczne.

Zgłoszenia należy wnosić (franco) do 
kancelaryi Towarzystwa gospod. galic. 
we Lwowie najpóźnićj do dnia 15 
Czerwca Ib. r. (894-3-3)

Z K o m ite tu  c .  k . T o w a r z y s t w a  g o sp . ga l.
Lwów dnia 4 Maja 1874 r.

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

C E B E I T U  PORTLAND
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznśj.

H. Fritsch,
(720-10 ) mały Rynek.

Zarząd dóbr Jasień,
potrzebują p i s a r z a  ekonomicznego i l e ­
ś n i c z e g o  fachowego. — Osoby mogące 
się w ykazać korzystnemi świadectwami,zgło­
szą się do Zarządu dóbr Jego Ekscelencyi 
J Wgo Kazimierza Krasickiego, J a s i e ń ,  p. 
Brzesko. (960-3-3)

W e  fa h r y c e  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w
w Białej pod Rzeszowem, jest każdego 
czasu do nabycia: m a e z k a  k o ś c i a ­
na parowana, mączka kościana parowana 
fermentowana (według analizy laboratoryuW 
chemicznego wiedeńskiej politechniki 2133 
proc. kwasu fosforowego, 5-58 proc. azotu), 

mączka rogowa używana do ogrodów. 
(941-3-3)

B ez boln
I b e z  w a t r z y k t w a n l a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a wi e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  no wś j  m e t o d y ,  doświadczonśj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
Hartmann,'*!

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, St&dt, Habsburgorgas. 1.

Wyleczą takżo wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p l a w y  u ko b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
up ł awy,

o s ł a b i e n i e  i u ę x k i e ,
bez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t .  d. Za­
chowuje najściślejszą dy s kr e c y g .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przosyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 

.. (962-5-50)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakociński,


